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Skład w Grudziądzu Mickiewicza 4

Z Sejmu wileńskiego.
Wybór marszałka. — Ustalenie porządku dziennego.

PORZĄDEK DZIENNY W SEJMIE.
Wilno. (AW.) 5-15. Arcybiskup Hryniewiecki *to- 

iy t  przewodnictwo w  ręce p. Falowicza. Na porządku 
dziennym wybory marszałka Sejmu, trzech wicemar­
szałków, sześciu sekretarzy, oraz komisji regulaminowej 

4  politycznej. Rozpoczęto obecne posłów Itrlennie w y­
woływać. Na sali cisza. Panuje napięte oczekiwanie. 
,W lewej kolumnie krzeseł zasiaduja; socjalścl, odro­
dzenie. grupa Mickiewicza. Rady Ludowe i grupa P- 3- 
L.» w prawej kolumnie krzeseł posłowie P asta  i zespól 
stronnictw narodowych.
fO SEL LOKUCIEJEWSKI OBRANY MARSZALKIEM.

Wlino. (AW.) Osta*n!e trzecie głosowanie przynio­
sło następujące wyniki; p. Antoni Łókuclcjewski (Rada 
Ludowa) 58 głosów, p. Bańkowski (P. C K- W.) 45 gło­
sów. Nie brało udziału w głosowaniu 2 posłów. Pan 
Łókuclcjewski zapytany, czy przyjmuje wybór, odpo­
wiedział potwierdzająco, zajął miejsce marszałka, 
i wyrazi! podziękowanie za wybór, wyrażając nadzieję,

ie  prace Sejmu będą rzeczowe, W  zakończeniu no- 
woobrany marszałek zapewnił, że obowiązkowo I bez­
stronnie będzie sprawował swój urząd. v

Wilno. Zgodnie z porozumieniem stronnictw w
konwenc e seniorów ustalono następujących kandyda­
tów na 3 wicemarszałków; p. Fcdeorowicz (P. C. K W.) 
Wałobiewski (R ^ a Lud) ii Krzyżanowski (P S. L.) Sta­
nowiska sekretarzy w myśl porozumienia maja być o- 
sadzono jak następie: ks. Swirkowskl, Marcinkowski 
Ostrowickl, Halko Przybyłko, O godz 8V& wieczorem 
rozpoczęto wybór kartkami. a

„ WYBORY W SEJMIE WILEŃSKIM*
Włino* (A W.) W pierwszem głosowaniu na mar szatka 

Soimu przyjęto nastcpuiący rezultat; p. Bartkowski (P. C. K. 
W.), 45 głosów; p. Łokucleiewgk! (Rady Ludowe! 34 głosy; 
ptk. Wedzlngotoki (P. S. L.) 26 głosów. W myśl regutamtou 
powtórne glosowanie odbędz*e s’e między 3 kandydatami. 
Drugie stosowanie w myśl regulaminów ustali 2 kadydalów, 
którzy poddani zostaną ostatecznemu głosowania* < -

W Warszawie.
PRACE DELEGACJI POLSKIEJ DLA SPRAW  

GENUEŃSKICH.
Warszawa* (Tel. własn.) Delegat Rządu Połskłęga 

ną konferenc?ę genueńską p. Antoni Wieniawski obiąl 
urzędowanie w  prezydium Rady ministrów. Utworzoną 
specjalne biuro i przydzielono odpowiednie lokatę I kilku 
urzędników. Praca idzie intensywnie naprzód, poniewa# 
n. Wieniawski uzgodnił program swój t  poglądami zain- 
tcresov anych M nisterstw. a to Min. Skarbu, Przemysłu 
i Handlu i Spraw zagranicznych.

„ STAN ZDROWIA PONIKOWSKIEGO 
*  POGORSZYŁ SIE.

Rozpoczęcia Conclawe.
PIERWSZA SFUMATA W KONKLAWE* '

Rzym. (A. W ) Wczoraj o godz. 1220 z kom!na ka- 
Olłcy, 5v której odbywa się wybór papieża, okazała słe 
pierwsza sfumata. oznajmiając, tc  do tej chwili papieża 
oie wybrano.
I Rzym. (Ag. Stefan!) Po uroezy«tem nabożeństwa 
w kaplicy Syztyńskiej, w którcm brało udział 56 kardy- 
aałów. odczytaną została konstytucja papieska poczcm 
lamknięto wejście do ConeIave.
* W  parę godzin potem ludności, obserwującej z za- 
Jekawiemcm komin przez który wydobywa się dym 
5ynuaiizu;ący dokonanie obioru, wskutek mglistego po­
wietrza wydało się. że ukazał się dymek jasny — zwia­

stun ukończenia wyboru. Gdy jednak promnienie sło­
neczne rozproszyły tngię przekonano się. że jest to dym 
czarny. Rozczarowanie wiernych było ogromne. Ra­
dosna godzina dotąd nie nastąpiła,

OŚWIADCZENIE KARD. YANUTELf.
Rzym. (AW), Przed Conclave kardynał Vanutet! p. 

świadczył, iż zadaniem nafważniejsżem będzie wybór 
godnego następcy zmarłego Papieża- Zadanie to jest 
trudne gdy wszystkie odgłosy świata ucichną, należy 
dołożyć w tym celu najlepsze sw e cliecl i siły a Bóg 
reszty dokona. Prawdopodobnie Conclavc trwać bę­
dzie 3 dni.

Slrajhi w Ntazccli i Czecliosfowacji.
WYBUCH STRAJKU GÓRNICZEGO W CZECHOSŁOWACJI 

Praga* (Tek włas.) Zjednoczone trzy związki górnicze 
ogłosiły wczoraj w oderwte do wszystkich górników w Cze- 
chosłowacH strajk gcnv..,ny„ który niezwłocznie ma wy hu. 
jebnąć. Pracują Jedynie maszyny do wydobywani* wody.

STRAJK KOLEJOWY W NIEMCZECH PRZYBIERA 
wielkie ROZMIARY.

Emden. (Tek włas.) We wschodniej Pryzft został weto 
rai w nocy o godz 12 wszelki ruch osobowy wstrzymany, 

Berln. (Tek włas.) Dzisiaj przyaresztowano tu 2 głó 
wnych przywódców ruchu strajkowego. Przeciw obydwom 
ayiocąono skarg* za uchyb.euRs ruzporłąihięe^®

f "w.. _ ■ ' , ' /  ^‘Ufc-

prezydenta Rzeszy. Prócz- tego skonfiskowano w wielkich 
bankach przechowane sumy strajkowe, w wysokości kilku 
milionów marek.

Królewiec. (Teł, wfas.) W obrcbte tutejsze! dyrekcji ko­
lejowej wybuchł strajk tylko częściowy; strajkuje persona! 
maszynowy. Częściowo ruch osobowy Jest wstrzymany.

NA 0. ŚLĄSKU NIEMA STRAJKU KOLEJOWEGO* 
Katowice. (Tf-J. włas.) Dyrekcja kolejowa w Katowicach 

donos?, że w jej ruch kolejowy w całej pełni będzie
p tK U m nuw , „

: t '  . . . rM- •*--

T  „  ,
Warszawa. (Tei. ylasn.) Zdrowie prezydenta MN 

Jtisfrów pogorszył się. Temperatura podniosła sle znacz­
nie. wskutek czego dziś po południu prezydent igonike-an 
sk? poddał słę badanu kcnsv!i»m tckarsklemu. #  którdOi 
w*I«H udział wybitniejsi specjaliści. j

RZĄD POLSKI RĘCZY KOLEJARZOM NA ŚLĄSKU ,
ZA UTRZYMANIEM PRAW,

Kslnwlctt. (AW.) Według informacji udzielonych prasff 
przez Departament Solelowy przy Nacz. Radzie Lud. przyszli 
Dyrekcja KoJcJow* przy)m’e w?eks*ą cześć urzędników z*« 
trudnlonych w Dyrekcll Katowickiej. Obecnie w teł spraw!* 
toczą się rokowania. Wszystkie prawa i instytucie posiadan* 
obecnie przez kolsiarzy* bed* poręczone przez Rząd Polski!

KONFERENCJA POLFKO-GDANSKA 
W WARSZAWIE*

Gdańsk* (AW.) Jak się dowiadujemy, w  najbliższych 
dr lach rozpocznie sle we Warsza wie konferencja poW 
sko-gdańska* mająca na celu zawarcie szereg u  spccial* 
nych okładów wykonawczych, przewidzianych w urno 
wie gospodarcze! poisko-gdańskiej w nnidzicrn:ku I02I 
roku. 2 e  strony gdańskiej w tym celu z ta da do War« 
szawy senatorowie Jewelowski i Va;lkmann.

KRADZIEŻ BLANKIETÓW KART ZWOLNIEŃ, "f
Warszaw*. (PAT.) Ministerstwo Spraw Wolskowycłi 

unteważuiło 17 czystych biankietów (karty zwolnienia) s od­
bita okrągłą oieczeeią i  orłem i napisem (P. K. U. Grodno) 
OrodzlertskI putk p!eełioty z numerami w górnym rogu blan* 
kVtów: 839, 840. 841, 863, 866. 867, 868, 870; 871, 872. 87Jg 
874, 875, 876. 877. 878 I 879 które zaginęły lub zostały skr* 
dzlone w komisji przeglądu lekarskiego w Łunlnle. M:n'stcr» 
stwo frraw Wewn. wydało w związku * powyłszem okólnik 
nr. A W. 14 dn'a 13 styczn'a br. do wszystkich wolewództw 
I komisarzy rządu w Warszawie I Cieszynie, polecałąc posła* 
daczy wymienionych dokumentów oddać w ręce Pol eli Pad- 
stwowej. »

KANDYDACI NA MARSZALKA SEJMU.
Wilno* (PAT.) Na wczorajszym posiedzeniu ustalona 

porządek dzienny posiedzenia seimowegn* Najważniej­
sze punkta porządku dziennego sa; dyskusją nad regu­
laminem o wyborze marszałka Sejmu. Na marszałka 
Sejmu wysunięto 3 kandydatury; p. Banklewlcza łzespól 
słron. naród) Jaeh?ewic* (R L. ) oraz Piłsudski (Icwż* 
ca)* Do uzgodnion a poglądów nie doprowadzono, y

ODROCZENIE ROKOWAŃ POLSKO-NIEMIECKICH .
W GENEWIE. ?

Katowic*. (AW.) „Oberschl. Kurier" dnnml * Genewy 
że t  powodu stralku w Niemczech prezydent Csionder zam-e. 
rzn odroczyć konferencje polsko-niemiecką w Uenewic. Za­
proszenia delegatów małą być wysłane dopiero w niedzieli* 
Dotychczas n« przybył do Genewy ani jeden członek delegą* 
ełt niemieckiej*

NOTA RZĄDU FRANCUSKIEGO.
Penrt (PAT.) Poincare wystosował do rządów part-3*? 

sprzymierzonych notę, w której zaprasza rządy do por< 
mienia się w sprawie przyjęcia wsplnegu kierunku postęp-.-*'»*? 
n’a w sprawie punktów porządku dziennego konferencji ge* 
nuertskiej. zanrupotiowanych dnia 11 *.m. w Cannes, uraz r*» 
zoluelf « dnia I *, m.

Nota stwierdza. U  podłtig a r i t! rezolnda ma na ceł* 
orzywfócen?e pokoju w Europie g* trwałych podstawach- 
Istnienie traktatu n?e powinno być omawiane.

Rozstreasenle problemów J*fc oo> spraw rr górnoBa«klef 
ni* muta hed łutAMluMwaMk.



a  ? o s p n ® n r !> k f 4 hitero

Niekonsekwencje oblFczeń daniny państwowej.
DroJekt daniny państw ow ej pow !ta'iśm y w szyscy  j  

,%f swoim czasie z radością i uznaniem. Jest ona tą  ko­
nieczną ofiarą dla dobra O jczyzny, dla dobia naszego 
W łasnego, k tórą trzeba by ło  ponieść, (Zgodziło się na to 
Jednomyślnie całe społeczeństw o nasze.

Ale pom iędzy projektem  a w ykonaniem  niestety lc- 
i y  ogrom na różnica. Danina w  tych rozm iarach i przy 
takich  mnożnikach, jakie zosta ły  ustalone w  bardzo , 
wielu w ypadkach  przechodzi możność płatnika. i

O trzym ujem y liczne sk a rg i słyszym y liczne głosy, 
Źe sia tak  w yrażę , żalu |  lozczarow ania. Żalu z pow o­
du zby i urzędniczego stosow ania mnożników, być może 
Ściśle obrachow anych według instrukcji, ale zupełnie 
niedostosow anych do w arunków  życiow ych.

Słyszeliśm y o w ypadkach, gdzie na przedsiębior­
stw o  o kapitałę zakładow ym  3OO0DO mk. w yznaczono 
daninę w  w ysokości jednego miliona.

Pew ien  szew c, m ający w arsz ta t reoaracyjny rna 
z a p ł a c i ć  oOOOOH

f ry z je r , w łaściciel dwóch, luster, paru b rzy tew  i 
nożyc, winien dać ćw ierć miliona, gdyż jego podatek 
procederow y odpowiednio pom nożony w ykazuje taki 
Sioczyn.

D zierżaw cy pew ncj kaw iarni, restauracji i hotelu, 
poniew aż t r z y k ro tn i  opłaca on patent procederow y, ob­
liczono danme na dw a mibony cz te rysta  tysięcy mk.

Słyszeliśm y w  dalszym  ciągu o takiem  curiosum: 
Ktoś sprzedał nrzed p a ru  dniami sklep z w yrobam i ta- 
bacznem i z a  350 000. dowiedział się ząś, że nałożono 
nań pół miliona daniny. Pom ew aż w  tym  w ypadpu w ie­
m y, źe po za 350 000 oprócz garderoby  ów  płatnik nic 
nie posiada, pytanie, co ma w  takim  razie począć, chcąc 
lojaln e w ypełnić żądania w ładzy.

Z drugiej s trony  dowiadujemy się, że niektóre za­
m ożne przedsiębiorstw a w  porównaniu do w yliczonych 
przyk ładów  m ają stosunkowo śmiesznie niskie staw ki 
do płacenia.

I co z  tego wyniknie. Posypią  się z jednej strony  
słuszne p ro testy , bo ponad możność rzeczyw istą nikt 
nie będzie w  stanie zapłacić, ci zaś panowie, k tórym  ob­
liczono staw ki niskie, zapłacą pospiesznie, o czy w ście  
nie reklamując, a Skarb P aństw a poniesie szkodę niepo­
w etow ana, Bo w  razie późniejszych, dajm y na to  za­
rządzeń  o dopłatach powiedzieć m ogą: ,Z jakiej racji!

Sbliczyliście ściśle w e d łu g  instrukcji. Zapłaciłem i u- 
ażatn, żem sw ój obow iązek w ypełnił. Dz:ś o now ych 

dopłatach może decydow ać tylko Sejm.”
M am y p rz e d  sobą U s ta w ę  j  poborze nadzw yczaj­

nej daniny $ ań stw o w ei w  brzm ien:u obowłązującem w  
b. dzielnicy pruskiej- W  paragrafie 23 na str. 16 znajdu­

jem y.
„Najniższą kw ota daniny, obliczonej na podstaw ie 

wielokrotności podatku procederow ego w ynosi w  klasie

Pod idłesRin giud!'qdłkićj izk? 
przehiYSlow!t-bani;iowei.

dwie" podajem y dziś sp raw y , spraw y, k tó r ę U ; j$ ' 'ją  
św iatła  dziennego-

I.
fezy! niemiecki w grudziądzkiej izbie p n e m y sło - 

handlowej Dziwne panują najwidoczniej w  ttuejszej 
izbie przem ysłow o-handlow ej, o której styczności ze 
św iatem  przem ysłow o-handlow em  wogole m ało słu­
chać, obyczaje. Z darzyło sie dziś, że na polskie zgłosze­
nie telefoniczne panienka z izby zapytała  najspokojniej 
po memiecku „w er ist d a ? “

Nie znam y panienki owej — zaręczają nam, źe mó­
wi tyłku po polsku, ale nas fakt ten nie zunełnie przeko­
nuje, widząc, iż w  izbie handlow o-przem yslow ej są do 
dzis dniu jeszcze urzędnicy, k tórzy  ani słowa nie rozu­
mieją pu polsku.

II.
Izba przem ysłow o-handle wa w U .  JjJadzu a komi­

sja obywatelska dla daniny, Jak wiadomo ustaw a o

.2 do której jest zaliczony Grudziądz: dla przedsię­
biorstw  handlow ych 4 875 mk., dla przedsiębiorstw  
przem ysłow ych 2 100 mk.

P o w ra c a ją c . do naszego przykładu o fryzjerze i 
szewcu uw ażam y, że biedny rzeirw ślnik. k tóry  z po­
wodu rodzaju sw ego za ludn ien ia  onlaca daninę nietylho 
jako lokator,' powin>en stosow nie do swej zamożności, 
być trak tow any  w  tych  sam ych mniej w ięcej granicach. 
W inniśmy przecież uprzytom nić sobie,-że jest on takim  
sam ym  robota  kiern. lak i pracujący w  fabryce.

Urzędmk państw ow y, czy  też robotnik, pracow nik 
redakcyjny lup;; sufc-jekt handlow y, słow em  ci wjśjżtyscy., 
co się nazyw ają w edług ustaw y ..osoba fizyczna” przy  
sw em  zarobkow aniu pracują w biurach, fabrykach itp. 
F iy z ję r i szew c, pracują w  mieszkaniu 'lub- Syynajhteit? 
sklepie, Oczywiście p r a c u ą .^ a  swój rachunek i. być 
m cżs, małą nieco w iększe zarobki. Spraw łedliw em  też 
jest, aby oprócz daniny lokatorów  zapłacili pew,ną kw o­
tę od samodzielnego procederu, ale nie ćw ierć miliona 
p rz e ć e fl

Danina stosow ana przy  biurkach w  ten sposób 
zniszczy cały średni stan  kusiecki, dla bogaczy zaś w o­
jennych, k tórzy, dajm y na to, zap łacą przew idziane 
maksimum, t. j. 1411 000 będzie igraszką, ktjjfą  pokryją 
z uśmiechem pobłażliw ym , a na kupnie tow arów  licyto­
w anych kupców średnich now e dziesiątki j setki miijo- 
nów  zarobią.

U staw a daniny p rz e w id u j staw ki naw yższe i naj­
niższe, stosow nie nie tylko widocznie do spłaconych po­
datków  procederow ych, ale i w arunków  życiow ych. 
P anów  urzędników krępuie podobno, arl. 5, k tó ry  gło­
si „osobom/1, k tórym  podatki w yszezegó ińone w  czę­
ściach C- lit. c) 1 i 2, artykułu 4, w ym ierzono po raz  
p ierw szy  dopiero za rok 1921, należy obliczyć daninę 
Przez pomnożenie należności podatkow ej za tenże rok 
przez szóstą część m nożników, ustalonych w częściach 
C. lit. c) 1 i 2 artykułu 4.

% punktu w idzenia papierow ego, być może. że słusz- 
n o śU c s t po ich stronie, ale, o ile w iem y, sami są prze­
konani o ^ k o n s e k w e n c ji ,  sw ych w łasnych  zarządzeń

W czoraj w  nocy do o M inistra Skarbu w yjechała 
delegacja kupców grudziądzkich. Mieimy nadzieję, że 
przyw iezie ona zarządzenia, k tóre uregulują odpow ie- 
dnio kw ęstje dan'ny na naszym  gruncie.

W iem y dobrze, że patrio tyczni Pom orzanie z chę­
cią na U ta izu  Ojczyzny złożą część  sw ego m ajatku, ale 
nij?.można w ym agać aby dali w ięcej niż to co U  U d ają .

ku/ujem y się w ostatniej chwili, że U jsg ac ja  
kupców oyła u rn m stra  Skarbu, k tó ry  si< ugodź u na in­
dywidualizowanie płatników , co oczyw iście uno-muje 

s t a r k i  oaniny.

daninie przewiduje komisje obyw atelskie k tó re  m ają 
w spółdziałać ż w ładzam i w  sp raw ach  ostatecznego 
ustalenia stopy danmowej.

Jedna z instytucji, m ających w yznaczyć p rzedsta ­
wicieli. by ła  też  grudziąozka izba przem y słow o-hau- 
w dlow a.

Należano się spodziewać, źe izba zaproputiułe w 
pierw szej linji Polaków , bynajmniej nie przeoczając 
Niemców, ale w yznaczając im odpowiednie do now ych 
w arunków  miejsce..

Tym czasem  na 4 członków, k tórych izba ^apropo- 
jo w a ła  z Grudziądza, jest 2 Polaków  i 2 N em ców . 
Istotnie w zruszająca pary tetyczność. Najwidoczniej pa* 
nowie z izby handlowej nie zdają sobie sp raw y, źe w  
hinych w arunkach w  komisji takiej nie zasiadałby żaden 
Polak! Nie dość atoli na tern!

Izba handlow a zaproponow ała jako przedstaw iciela 
przem ysłu wielkiego p. D u d a y a ,  w łaściciela fabryki 
papy. Czyż izba nie uznała żadnego Polaka za godnego 
p rz e d s ta w ic ie ls tw am i'' d ręką do za Innymi przed­
stawicielam i polsk?9p słu dw ie tak  wjelkie pol-
sk e fabryki, jak „P F ab rvka  M aszyn" oraz
Herzfelda *  Yiktoriusc .. U

|  C zyż w  dalszem. drugi przedstaw iciel w  komisji te!
I — p. K r i e d t e ,  znany  w łaściciel księgarni n ie m ie c k i, 
i —- jest jedynki odpow iedrfm  przedstaw icielem  drobnego 
] hayidiu? C zyż w ' liczb ę  in teresow anych nie m a' P o la- 
v ków . znających w arunki ię k a lp S H  
|  Istotne dziw na p rak tyka  biura izby przem ysłow o’
; handlow ej, teni dziwniejsze, przecież riie obcem jest 
: lej, że kom isja *a w ładna jest decydow ać w oew nych 
1 nymsach o ulgach.

Jak  już wspom nieliśm y, żaden P o 'ak  n’e będzie nic 
: mtel przeciw  temu, że do komisji takiej wejdzie i przed- 

staw-ictel ludności n'emicckiej. 
i  Sposób atoli, k tórego użyła tutejsza izba przem y-
5 słov> o-handlow a, W ygląda atoli już naw et nie na rów no- 
j u p ra w n ie n i, ale na ło ry tow anie  Niemców, przeciw  
Łczem ii zastrzedz  należy s 'ę  tem energiczniej, że kandy- 
l daci delegow ani przez izbę handlow ą sa nie tylko 
* Nł©aicams, .ale 1 znanym i przeciw nikam i polskości, prze- 
) dw ntkam i o czem  Izba przem ysłow o-handlow a w Gru- 
! dz<adzuj>, wiedzieć w inna w rogo usposobionymi dla 
| obecnych w arunków  polityczno- 1 praw nopańslw ow ych.
, Suche fakty, k tóre  pow yżej podajem y m ówią sam e

przez siebie. Nie w ątp  my, że w ejrzy  w nie kom isarz 
rz jtJo w y  p. dyr. C z a r 1 i ń s k i j pouczy czynniki odpo- 

j wSedn'c, że ży=emy w  w arunkach polskich gr’z;e p o lsk i. 
' iróeres gospodarczy  pierw szą musi g rać rolę.

M am y nadzieję, że słow a te w plyna na konieczne 
znffeny, k tó re  nie pozw olą, by  w  izb 'e znajdowali się 
nie ty le Niemcy, ile t a c y  N em cy , k tó rzy  ani słow a 
po oolsku nie umieją, i k tó rzy  w  izb:e przem ysłow o- 
handlow ej pielęgnują iadal ducha, k tó ry  już daw no z niej 
bezpow rotnie ulecieć by ł winien.

Marszałek Sejmu Wileńskiego.
Ainoni Łokuciew ski, o w yborze  którego na m ar­

sza łka  Sejmu donosi drugostronna depesza urodził się 
w  r. 15885 w pow iecie C«szmiańsk:m, miejscow ości Sel- 
wskiej. Gimnazjum ukończył w  W ilnie, a studia w yższa 
początkow o na uniw ersytecie w arszaw sk im  potem  zaś 
w  M oskw ie, gdzie w  r. 191.1 ukończył w ydział fizyko 
m atem atyczny  z dyplom em  pierw sz s>'opnia.

P racę  zaw odow a rozpoczął v. g im nazjum  w iień- 
sk«my jednak po trzecia tygodniach kurptor okręgu na­
ukow ego w iieńsk!ego. znany pojukoźjllca — OstroumoW  
usunął go jako  P olaka i IjśtfpH®.

Z o sta ł więc zm uszony p. Lokug j^jkgki sztSw & ihleba 
w  głębokici R osji 'i znalazł pracę w g inm aaapi rca!ne»n 
w  Kam ienskoe w  gub. E katerynosław ilkicj. Nn tym  sta ­
nowisku p rze trw a ł do r- 1918 wróci? do OiczvzV,y ? o - 
siadł w  O szm ianach, zak ładając ^am  pierw szą średnią 
szkołę pol«ką. Jednocześnie pośw ięcił się spraw om  spo­
łecznym . W  r. 1919 zostaie prezesem  R adv Oniekuńczef 
O statnio zaś piastow ał stanow isko  inspektora w  Osz- 
mianach._______________   •

W kilku slewask o uszyslkieni.
JAPO NJA

Delegaci ©hmscy 1 Japońscy zawarli układ w sprawił 
zwrotu Szantungu Chinom. Pozostały jeszcze do uregulowa­
nia n?ć'któfe szczegóły układu.

ROSJA.
Rosyjski kom „arjat ludowy finansów ogłasza, że kurs 

złotego rubla za styczeń ma być liczony 100 90o rubli so­
wieckich.

' *
W powiecie cbersońsklm na Ukra’nie wybuchły poważne 

rozruchy nal tle gfooowem. LudonU wiejska no rozbrojeniu 
mil cji zmierza do Chersonia, grożąc rozgB^hftęi^^-młąsta i 
rzezią koniU 'iljw . fęPr-- - _

*  *
GRECJA.

Grecja skłonna jest do kompromisu w sprawie Smyrny 
pod warunkom, że mniejszości chrześcijańskie otrzymają na. 
leżne gwarancje. - . #
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P ow ieść z życia  e niyrncjś polskiej w A  u eryce  
Feliksa Rogale.

Dziadunio ob!ecał dostarczyć trunków. W  tym  celu 
podn ósł naw et z  kasy  sw e piemądze, „uciułane na czar­
ną gudzinę", jak niegdyś m aw iał, a k tóre wolał użyć na 
tę w esoła chwile i coraz to now e sprow adzał z m iasta 
antałki i butelki.

Jasiek i Łepkow ski z pannam i pomyśleli naw et o 
sali do tańca. W t y n  celu uprzątnęli spichrz, ubrali go 
św ierkow em i gałęziami i w  w ieńce z dęnow ych liści, a 
naw et, żeby się dobrze tańczyło, w yw oskow ali podłogę.

Jednak o de Janow i lato przeszło  przy  p racy  niby 
mgmenie oka, to te ostatnie onie p rzy k rzy ły  mu się 
strasznie. W szyscy  byli przygotow aniam i do jego w e­

s e l a  za jęo  a o r praw ie, że nie mógł brać w tein udziału, 
bo do czego się tylko tknął, to go zaraz ktoś przycho­
dzi! zastąpić a w szędzie było pełno osób, tak źe naw et 
pogadać z M agdaleną sam na sam nie mógł. O dłączać 
się zaś od to w arzy s tw a  także nie miał ochoty, aby jej 
i siebie nie narażać na żarty , którycliby Im na Dewno 
przyjaciele nie szczędzili*

Nie chcąc się plątać bez zajęcia j słuchać różnycn 
'dowcipów, którym i jak z 'rękaw a sypał Łepkowski. po­
szedł sobie w  stronę swojej, już odmierzonej siedziby 
I postanow ił przez te kilka dni rozpocząć kopanie studni.

Już przedtem  k ;edy£ razem  z  ojcem M agdaleny j 
Jaskiem obrali miejsce, gdzie w edług pizypuszcz .ń Ja- 
tó b d  povdnier. by? znaleźć w’odę. Ale Jasiek by? prze- 
dw ny zabieraniu się samemu do tej pracy głow ą kręcił 
ła r ady  ojcowskie i u trzym yw ał. żc t z e b a  sprow adzić 
’*«dniarzy i zaprow adzić studnję w jęrroną-

Jednak obecnie, bez względu na trudy, Jan postano­
wił przystąpić do tej roboty, raz  dlatego, że już miał 
cem brow iny przygotow ane a pow tóre, aby zapomnieć 
się w  pracy  i uspoko;ć niecierpliwość serca, któremu 
czekanie teraz się dłużyło.

W  obranem  miejscu zienna. nienaruszona dotąd rę ­
ka I«dzką, była niezmiernie ścisła, tak że Jan więcej 
oskardem , niż łopatą musiał pracow ać. P o  przekopaniu 
zaś pierw szej w arstw y  natrafił na rodzai żw irow atego 
piasku, któ>w copraw da, łatw iej było  w yrzucać ale s 
drugiei strony zanadto osypyw ał s:ę i nieomal przy  k a ż ­
dym pogłębionym  calu ' rrzeba było opuszczać cem- 
brov. inę.

W reszcie piasek się sko/iczy? i zaczął sie now y po1 
kład brunatnej jakiejś ziemi, zbitej w  gritki. Już przeszło 

j sześć łokci ukopał, już zienrę w ydoby tą przy pomocy 
! cebrów  w ycm gano z dołu, ą w ody nie było  ś'adu. Ro­

botnik k tó ry  Janowi pomagał, poszedł do domu na 
; obiad, ale Jan dzianie, odczuwał głodu, w yszedł jeno na 

wierzch, na ziemię, abj odpocząć nieco. Sm utne- go 
opanow ały myśli. Jadiek p raw d o p o d o b n i mim rację 
NJe poradzi sobie sam trzeba będzie sprow adzić stu­
dniarzy. Zm artw ił się tem niemało. T a k i studnia, to, 
badź co bądź. koszt znaczny, na k tó ry  nie liczył-

G dy sobie tak rozm yślał, w ydało  mu się naraz, że 
w  kopcu w yrzuconej ziemi migocą, w  oświetleniu słońca 
jakieś metaliczne błyski.

Aż mu się gorąco zrobiło Jeszcze czego po trzeba?  
Szuka w ody. a znaiduje złoto .

W zruszył ramionami i zaśm iał się Sara z siebie.
— T ylko to do zło ta w cale niepodobne.. Co ml się 

też troi?...
W ziął w  rękę grudkę ziemi 5 zaezfjt się jej pilnie 

przypatryw ać*

— Głupstw o, a  nie złoto..* Ale, że coś jest. to także
pewne... ,

P raco w ał kiedyś w  Sond. Chicagu p rzy  pbc*cft 
ognistych, w iedział też że tylno uczeni inżynierow ie 
mogą rndę żelazną, czy  inna poznać

W  chusteczkę zgarnął kilka garści zdemi tej i zaw ią­
zał... P rzy sz ło  mu do głow y, aby ziemie te dsu Dolec­
kiemu. jak na ślub przyjedzie. a b y ja  zabrał do Chicago 
i dał do zbadania. Ale na ra z ?e nie powie o tem nikomu, 
naw et przed M agdaleną zamilczy, żeby r ię  robić sobie 
ćn.i jei próżnych nadziei, a potem  sie tylko na śmiech 
naraz’ć.

—' Ł atw o  chciałby dujśc do maiatkn... Jeszcze mu 
m a ło ! .- Nie dosyć, źe bez źadnei zasługi dostał młodą, 
ładna i zam ożną pannę za żonę, te raz  zam iast wody, zło 
ta  sie doszukał.

A może w  noc św iętojańska cudow ny kw iat paproci 
znalazł?...

I znów  roześm iał się ze swoich nadziei i przypom ­
niał sobie żc akurat w  noc św . Jana jechał w łaśnie Dez 
niletu życia nie pew ny, z C!eveland do Buffalo. O trzą­
snął się ca ły  na to  przypom nienie.

— I cudów nie potrzeba i zło ta  nie pragnę, kiedy 
/d row ie  jest i Magduś m o'a przy  mnie. Ona to moje 
złoto, moje szczęście jeayne—

Szybko w yjął chusteczsę i z ien rę  z pow rotem  w y­
sypał i- nie chcąc już patrzeć więcej, praw ie pobiegł do 
domu.

Ale mimo, źe umyślnie stara? się o tem nie myśleć, 
giudki ziemi z  tym  tajem n'czym  połyskiem  ciągle s ta ły  
mu w  oczach i im więcej przed sobą się sapfer tf, tem  
głośniej słyszał w ew nątrz  duszy:

—  A g d y b y ?  A czemu nie?...
(C iąg dalszy na s.pi.> '  *Ł
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Głos Rozpaczy b. Hałe czyków.
W  Grupie pod Grudziądzem  znajduje ?ię obóz Ict- f 

ftl b. arm ii niemieckiej, k tó ry  przeznaczono na obóz 
koncen tracy jny  dla zdem obilizow anych H allerczyków , 
©cliotrrków z > u r o k i  gdzie w  letnich barakach  czeka 
o b e c n i  około 700 zdem obilizow anych H allerczyków  na 
©dlazd do Am eryki. W iększa część tych ludzi czeka iuż 
Od stycznia 1021 r-

Obóz ten w gruncie rzeczy fest w spaniałym  letni­
sk o m  — ale mc w zimie, gdy m róz dochodzi do 24 stop­
ni Reninura. B araki pozostaw iała dużo do życz mia.
W  pojedynczych pokolach umieszczono 4—6 osóh. w  
w iększych salach do 40 osób, jednym  s!ov,cm  iak o sta t­
nio n im  oznajmiło m iebcow e Dov ó d z ;wo, w yżej opisa­
ny obóz jest rzekom o „przytuliskiem ".

K rd y  w ybuchła w oina św iatow a i kiedv w y p ły ­
nęła sn raw a po!ska g»os O jczyzny trafi! i do nas na 
ziemi W aszyngtonu. Nie po-ostaliśm y głusi, lecz p rzy ­
byliśm y do B ranej’, gdzie rod  sztandarem  polskim, w al­
czyliśm y na polach Szampanji.

■Znciacraiąc się do w ojska, pozostaw iliśm y zarobki 
wojenne (od 6— 10 dolarów  dziennie, w nadzieji, że i na­
sze w y s iki przyczynią  się do w yw alczen ia  niepodle­
głości O jczyzny.

N adeszła upraparona chw da w yjazdu z Francji do 
PoBki gdzie przyjęto nas ow acyjnie. Zostaliśm y z miej­
sca  odeskani na front bolszew lcko-ukraiński. na k tórym  
w ytrw aliśm y  do ostatniego strzału. W ogóie aż do de­
mobilizacji bybśrny stale na frontach, a dow odem  tego 
liczne dekoracje „Virtuti M iitari“ i „K rzyże W alecz­
nych

Co p raw da  częściow a dcm olr!izac!a H allerczyków , 
od b y w ała  sie w  czasie trw ającej w ojny z bolszewikam i 
w ięc i ci, k tó rzy  w ów czas zostali zwolnieni pow rócili 
cav-.no do Amcrvki. Wieki % nas. budź to z powodu od- 
!j>sionvch ran. badż do dostania się do niewoli bołsze- 
v ickiei, n e  niógło z porrzednirni transportam i pow rócić 
dp A m ep’ki, Wielu zdem obilizow anych już docze­
kało  się bolszew ickiej imvazii, zagrażajaceJ Stolicy P ań - 
sb.va i ?ac;rg n ę l!śm y się po raz drugi, jako ochofn”cy 
ro  W . P-. P o  odparciu bolszew ików  i ostatccznem  za- , 
k o 'czem u  w ojny, jako zdem obilizow anych, p rzysłano  I biedzie, 
nas do c^ozu w G nm !e, gdzie obecnie w yczekujem y j P o  
transportu  do Ameryki.

Z  pow yżej w ym ienionych pow odów , n?e mogt:śm y 
odjechać, ostatnim  transportem , k tó ry  odszedł na koszt 
Rządu am erykańskiego dnia 21 stycznia 1921 r-

Od tego czasu ziechało się do obozu koncentra­
cyjnego v/ Grupie przeszło  700 ochotników —-Am eryka- 
nhw  j tu czekają w  opłakanych stosunkach i w arunkach 
na pow rót do dom ów sw ych  w  Am eryce. Pom im o k i ­
lka k rot rmch próśb z naszej s trony  o jaknainredsze odesła 
nie czekam y ju t 12 m iesięcy. Odpowiednimi rozkazam i 
zabronm no nam szukać jakichkolw iek zaięć — tak , że 
z n ^ z e n ? "  jesteśm y czekać w  obozie bezczynnie, co 

-oczy w iśc ie  działa dem oralizująco n a  mniej odporne 
charak tery . Czujemy się jak na wygnaniu.

Początkow o karm iono nas możliwie, obeen,e za’!  
odżyw ianie nasze jgst o w icie gorsze. Kartofli nie og’ą» 
dam y M  m e s z lo  2>n?es5ęcy. C iekaw y jest fen ob’aw  
ros.podz.rki. tem bardziej, że  eddziaty  w otskow e nale­
żące -do tej sam ej Intendantury są daleko lepiej zapro- 
w ianlow ane.

P od  w zględem  umundurowania w yglądam y iak że­
b racy . O trzym ujem y sta re  podarte mundury i b«ly a 
już o skarpetach i cieplej b.eiiżnie 1 biel.nie w oeóle mo­
żem y tylko m arzyć. Instytucie hum anitarne iak C zer­
w ony K rzyż lub Polski B iały Krzyż (ten ostatni założo­
ny s p e c j a l e  dla źo in 'erzy  H allerczyków ) *ak ró w n ^ i  
inne. opiekują się raczej boiszewickimi jeńcami, dając im 
sw e try  i ciepłą bici znę i otaczają ich serdeczną opieką 
— m y tym czasem  bezowocnie w yczekujem y pomocy- 
W  tak"ch to  w arunkach oczekujem y transportu, zapo- 
mnieni we tylko przez w fad /e  w ojskow e ale przez ca­
łe społeczeństw o polskie wogóie. t. np- św icta b . N aro­
dzenia spędzT śm y przy  czarnej kawie i czarnym  Chlebie 
w  zim ow ym  letnisku.

Poniew aż obiebrce i p rzyrzeczenia w ładz w o!sko- 
w ych. źe transpo rt nasz odejdzie, nie sp? 'm a;a s ‘ę. znie- 
cier diwieni oczekiwatBem i zaw iedzeni olYefnic^tni, w y ­
słaliśm y delegatów  do W arszaw y , w  celu zas’ągnięc'a 
odnowiednmh inf irrnacji co do transportu. Jak  się oka­
zało. w ysłana delegacja skonstatow ała, że oprócz Sekcij 
1. M obilizacyjnej Min. Spr. W o 'sk  żadne w ładze cyw il­
ne o naszym  czekaniu w Grupie na odiazd do Am eryki 
nie w iedziały a naw et sek re ta rz  generalny p. Mini­
s tra  Skarbu zdziwił s?ę, że pobieram y żołd 1 jest-śm y  
zaprow iarbow ani P z 'ek i interpelacji p. P rezyden ta  M - 
nistrów  u którego była  w yżej w ynrem ona delegacja 
sp raw ę naszego odjazdu poruszono w  Radzie M inistrów 
O wocem  w ysiane! dełrgaSJ-. hyio urzędow e nadesła­
nie pisma z sekcji I. Md S. Wojsk-, że transport odej­
dzie z początkiem  m arca br- W  styczniu br. m iały być 
w ydane rozkazy  i ogłoszenia, ab y  w szyscy  H allerczycy 
oebom icy z Am eryki, chcący pow rócić do A m eryk', 
zjechali się do obo-m w  Grunle nod Grudziądzem. nrzed 
1 łutogo. gdyż dn 'a 1 lutego obkz zostanie zainkn 'ęty , 
celem przeprow adzenia kw aran tany  i przygotow ań do 
odjazdu. Jak  s 'ę  okazało pow yższe pismo jest li tylko 
pismem na napW ze gdyż dotychczas żadnych ogłoszeń 
ani rozkazów  niema.

Oto no 'va obiecanka — i now y zaw ód, a m y zaczy ­
nam y już drugi rok oczekiwania transportu  w nędzy i

Do koe-n obecn-ę udać się m am y z prośba o zajecle 
j s’ę nam i? P an  Bóg w ysoko . . . . . . .  W obec tego orzcz

łam y p?«m apelujem y n !e tylko do odnośnych w ładz, ale 
także do Rządu i całego społeczeństw a polskiego, p ro ­
sząc o energ!czne za ’ed e  się naszą sp raw ą i ostateczne 
jaknajprętsze odesłanie nas nareszcie do naszych do­
m ów  i rodzin w  Ameryce. P rzyby liśm y ochoczo za 
Oceanu, b y  spełnić obow fazck w zględem  O jczyzny 
porzuciliśm y dom y rodzinne, m a?ntki. dobrobyt a  dziś 
po spełnieniu obowiązku obyw atela  polskiego oczekując 
tutaj już 12 m iesięcy, tracim y najlepszy czas i najlepsze 
siły  Jak ie  nam  jeszcze pozostały. ; „

Dzięki p rzetrzym yw aniu  nas w  obozie S karb  P a ń ­
stw a n arażany  jest na nrłłonow e s tra ty  miesięczne, 
utrzym niąc nletylko nas, ale także  po trzebny  ap ara t 
urzędniczy, k tó ry  m ógłby być  zlikw idow any, gdyby nas 
nareszcie odesłano do AmerykL , : *. A

(W szystk ie  pisma w p-asram y o ta sk aw y  przedruk.)
Zdeffiob5,'zow 'an| H allerczycy A m erykanie 

w  obozie gen. Pułaskiego w Grupie pod Grudziądzem.

Wiadomości bieżące.
Grudziądz, dnią 4 lutego 1921. 

TFATR POMORSKI (Strzelnica):
Sobota: . TAJEMNICA HAREMU" — operetka, (prem.) 
Niedziela: po poł. ,PA N I PREZESO W A " — farsa; 

w ieczorem  „TAJEM NICA HAREMU", operetka.
\  ‘ .   <?o
DIDI fOTFKA I C Z Y T F IN U  T . C. I  . o tw arła  w  'dnlpo-

w«zędr*e od trodz. 5 —-7, dla dzieci w  środy  i soboty 
od  godz.. 4—5. . , !&• 15

MUZEUM o tw arte  w  środy  i soboty  od go hy U do. 2, 
w  uiedz‘ela i św ięta od godz, 1* do 2.

<5b
- * *  DO NASZYCH CZYTELNIKÓW. Wobec, „posfepo- 

Wych" zarządzeń nrnfsterstwa noert i tclegrałów ule wydaje 
sS® I nie roznosi w niedziele ani listów ani p*srti Itd.

Do zarządzenia tego powrócimy jeszcze w osobnych u- 
wngach. Przypomina ono bowiem żywo» te  nąsze minister* 
stwo poczty przykłady czerpie * cluńszczyzny, a nie opiera 
się na racjonalnych potrzebach ludności. w i r

Zarządzenie to, pokryte pozatem tajemnicą urzędową, 
dostąlło się z czasem dopiero do w’adomoścl publiczności. 
Nam zaś, wydającym I dostarczającym poczcie 1 w ntedz!ele 
rano ,.ntos Pomorski" wogóie nie donies’ono z tutejszego u- 
rzędu o powyższem zarządzcułw, narażając nas na poważne 
koszta-

Oczywiście rozprawimy się w tej sprawie leszcze z m"nl- 
Sterstwcm. Na razie ale zaniechać musimy wydawań’* niedziel­
nego numeru „Olnsu Pnm,“. Mzamlan numer poniedziałko­
wy wychodzić bedzie u’c o II przed pot-, lecz luż o 4 rano
w zwykłym formace I rozsyłany będzie drogą pocztową dr 
.wszystkich czytelników, ,

■■ V • *  {
—** Z TE ITRU POMÓRPKIOO. 1 

pierwszy operetka „TAJEMNICE HAREMU". Jutrzejsze! 
n!edz:el: po pbhidn’u wesora | arcyzabawma „PANI PRZRSO- 
\VA“, a wiccznrcr,’ po ra* wtóry ..TAJEMNICE HAREMU'*, 

>,TURSKI DYWAN" — dodać chcemy — bawił wczoraj 
publiczność, która sz* ' ” • ;w po*
izczcgólnyęU lói,

NA CZERWONY KRZYŻ. Podczasl^lact! w „Wici- 
kopohnee" p. Włf\dvs!awowa Kowalska zebrała wśród znajo­
mych sumę 5000 mk., którą przeznacza na potrzeby Czerwo­
nego Krzyża.

— NA POMNIK WDZIĘCZNOŚCI „POL5KA—AMERY- 
CE“ złożył dzierżawca domeny p, Osteńsacken z Pokrzywna 
w redakcji naszej mk. 2000.

- * *  SKŁADKI I OFIARY. Z p<rlecenła Zarzadn Towa­
rzystwa Obrony Kresów Zachodnich przesyłam mk. 10 000, 
na rzecz powracających z rosyiskiej niewoli.

Proszę uprzejmie o pokwitowane. Doleżych. skarbnik.
Sumę odebrałem, 3. 2. 1022 r. WaFgórskl.
—•» OF»»RNOśC RfM NWOW POWTAm ORUDZIADZ- 

KIFOO. Od powiatowego nrzędu gospodarczego otrzymuje­
my następujące wyjaśnienie:

„Na wzr.Tankę w jednym z oshbdch numerów ,,Olosn Po­
morskiem", że rolnicy powiatu ?n’o*iVńskfego złożyli dla 
biednych tamtejszego pow’atu okoto 300 ctr. zboża za darmo, 
a co zfożyP rolnicy tutejszego powiatu?, rozwalam sob’e do- 
n'eść, żę rolnicy tuteiszeco powiatu oddali dla Nednych zna­
cznie więcej, bo 1236 ctr. zboża I około 1700 kartofli za 
darmo." Starosta.

W yjrśnW e powyższe umieszczamy, z przyjemnością 
konsfatuiac fakt, że rolnicy nasi przęśli w ofiarności Onicż- 
nian- N!e nasza wina. że s‘e u nas prasę nie informuje. O* 
głaszade publiczne zaś jest bodźcem do ofarności.

— KOI  O T m v . WIFDZY WOJFKOWF? urządza w 
myśl programu b a l  dziś, dn'a 4 hm. w s a ^ h  Hotelu W ar­
szawskiego. Początek o godz, 10 wieczorem- Strój balowy.

- * •  ZWIĄZEK TOWARZYSTW KUPIECKICH NA PO­
MORZU zaprasza wszystkich pp członków na zebranie nad­
zwyczajne. które odbcdzle sie dziś, w sobotę, dnia 4 lutego 
w po!udn'e w lokalu Banku Handlowego,

Na porządku dz ennym:
Sprawozdanie delegacji z konferencji 2 p. Ministrem 

Skarbu w sprawie daróny. Na zebraniu przemawiać będzie 
0. poseł Bolesław Knast,

Bliższe szczegóły można zasięgnąć telefonicznie n klę­
ka zw^zkn, tek 737,

- ♦ *  WIECZÓR WOJTKA M'RÓBf EWSKIEGO, humory­
sty, odbędzie się w przyszły poniedziałek, 6-go lutego w 
„Teatrze Pomorskim" p*Al tytułem ,.DWIE OODZINY SMIE- |  
CHU". Nie wątp'my, że publiczność nasza podąży na wie- 
czór powyższy, chcąc spędzić Jolka chwil tych wśród pereł J 
humoru polskiego. 1

—1 ZJEDNOC7ENIE NIEMIECKICH NAUCZYCIELI NA 
POMORZU wybrało na ostatnlem wnlnem zebraniu nowy za* 
rząd. złożony z osób mieszkających w Orudz’ąd?U Torun;u.
Do zjednocżen’a nalt,'v 320 członków,

._** r r  'r iO V ’E ROypOCZFCfE vv SZYD­
ŁA CH, Jak się dow^dujemy, rozpoczyna się znowu, w na­
stępny poutedzkrtek. z powodu mrozów przerwana nauką w 
szkole na Fortec^nej uh. w szkole wydziałowe’ na Trynkowel 
i w n>m -katoPckiei szkole, mVszozace’ sie w gmachu szko­
ły wvdziafowe(. VVszystkfe Inne szkoły rozpoczną naukę iy
najbl^sryoh dn^ch.

—** W SPPAAYfE u o n n n K T W A  KUPUKÓW. Przed 
paru dniami dostarczono do tut. sadu wojskowego drusreso 
mordercę ohydnej zbrodni na małż. Kubikach * Ich s’ostrzeń- 
cn, n’cjak’ego Grosmana, dezertera wojsk polskich.

Drugi morderca. Kandrala. jak wiadomo, od dawna lu j , 
s»cdz! w tut. wieziewu wojskowym, również ’ako dezer*er, 
Nand-aia w dalszym ciągu wypiera sie udr’a’n w  zbrodni. 
7gub'f go jednak, drobny sz-7C"óf: W kiesre”’
ubrania Srgo zna1ez:opo trży khiczykl. które po snrawdzen'n 
okazały się klTtczaml od szaf i komód KnMnków, które po do­
konaniu mordu zbrodn‘arze opróżnili- Jest to taks niezbity 
dowód, źe chyba nastąpi teraz ostatni akt dramain, który się 
rozegra w sądzie wojskowym, a wyr ki.-m którego będzie 
nlcchvbnV ękn-rnwe na ęmipfć obydn^-cb bandytów.

jłAMORDTeiTWO. W rtocy z 31. 1. na 1 hm. listo­
wał kup;ec Paweł Łckowski Tmióską jg—’9 sanW-ótsfwo 
przez przecięcie sohie tętnicy pone^nić. Odstawiono go do 
szpitala, gdz>e mus'ano mn rokę odjąć-

Pnfa 2 bm. o godz- 8 i pó? przed pof. popełnił w szpifdu 
samobójstwo Rtidplf Rothaengtl. bez zawodu i stałego zamie- ; 
szkania nrzez ■roczadrenię s'c gazem.

 ** z n m  r-yiONG trzy skórzane okrycia do bry—kł,
4 chomonta, które prawdopodobnie pochodzą z kradzieży. Do 
odebrania w Ekspozyturze śledczej pokój 4—5.

_.*« £r>Fc-/-rn\v*»JtF. 7. polecenia oroknraiori’ 
aresztowany byt.v właściciel kabaretu „Bcnbonierre", Sub- 
kowicz-

n^NTFSIENIA POtTCJI. Dnia 31. nh. m. skradzio­
no w Hotelu Warszawsk'm szereg. Janowi Myszk’emu z 3- 
pułku wojsko łączności w Grudz’adzu skrzypce z futerałem 
w wartości 120 000 mk. Tutejsza Ekspozytura śledcza przy­
chwyciła sprawcę kradzieży 1 sprzypce zwróciła poszkodo-

W noey z dn'a 3i uh. m. ,na 1 hm. wTamal’ **ę gt^dzWe 
do garażu p. AHreda Moddelsce przy ul. M’ ńsk'ej 10 i skradli 
dwa koce kożuchowe, kożuch i płaszcz wojskowy, razem war­
tości 250 tys. marek.

Dnia I bm. skradzono z  mfeszkan’a p. Marty Witkowskie!, 
przy u! Koszarowe) nr. 21 dwa kostiumy damskie, zarekawekj 
w wartości 30 tysięcy marek. Kradzieży dokonała ZofJa Czy- 
żnowska. bez stałego miejsca zamieszkania. Skradzione przed-) 
mioty odebrano je! i oddano poszkodowanej.

W nocy z dnia 2 na 3 hm- skradziono g młyna Różanów- 
skfego miech mąki- Policja przy rewizji u podejrzanego & 
kradzież Józefa Kranscgo z Grudziądza znalazła próc* tesą 
miecha maki jeszcze 23 nowe worki, Pochodzące także s  kra­
dzieży * młyna Róisnowsklego.

—»* PODZIĘKOWANIE. Zarząd Kota Przyjaciół Haret^ 
rzyM skada ta drogę najserdeczniejsze podziękowanie AV. P i 
Dyrektorowi Dr. Mianowskiemu za ehetne udzielenie salt n* 
zabawę harcerska, p. majorowi Yoclowi są  muzykę, or*s 
wszystkim ofiarodawcom za zas;lenle bufetu, a 5zannwm-rnj 
Panom kimcom m’asta Grudziądza za bo’ne ndrię1en'e fantów 
do ,,Studni Szczęścia", która tyle radości sprawiła b*wcerzonv

Zarząd.
.—*• ZAIACZKI NA RFNTY DLA INWALIDÓW. Refe­

rat inwai;dzki Kmdy Uzupełn‘eń przesyła następujące obwie­
szczenie Z prośbą o ogłoszenie:

„ M^myśi rozuorz. M. S. Wojsk, z  dn'a 17 XII 1922 Ldz^ 
1190117/N. uchwalona została wyższa zaliczka na renty dla! 
Inwalidów z wojny światowej i polsk;ej, których stopień upo­
śledzenia zarobkowego wynosi więcej niż 24 proc.

Stosownie do powyższego rozporządzenia wysłane zosta­
ły do poszczególnych M arstratów  i Starostw deklaracje, ce­
lem wypełnienia takowych przez powyższe władze.

Inwalidzi miasta Grudziądza, także i ci, których ograni­
czenie zarobkowania wynosi niżej niż 24 proc., winni sie zgło­
sić natychmiast do I. odwachu Policji, Ratusz I., Ił. odwachu 
Policji Głowackiego 1 ł HI. odwachu Policji , Rzezalniana. w 
godzinach od 9—1 I 3—6 popoł. celem wypełnienia wyżej 
wspomnianych deklaracji, do których Inwalidzi ponad 24 proc. 
winni się postarać.

Świadectwo przynależności państwowej, śwadectwo, czy 
zajmuje posadę państwową lub samorządową, lub n'e. metry­
ki urodzen'a dzieci: w raz’e dzieci ponad lat 18, które same. 
się nfe mogą utrzymać — potrzebne jest lekarskie świadectwo 
lub urzędowo stwierdzający dowód, w razie żona utrzymuie 
męża — należy don’eść to świadectwem lekarza lub władzy. 
O ile Inwalida Jest rozwiedziony z żona f wyroV’em sądu jest 
zobowiązany ją utrzymywać — postarać sie należy o wyrok 
sądu, wreszcie o ile inwalida opłaca podatek dochodowy — 
postarać się musi o zaświadczeni Urzędu Podatkowego.

Powyższe ma ważność także 5 dla inwaldów za«v°szka- 
łych na powiec:e, którzy z powyższemi danym! zgłosić się po­
winni do swych wójtów.

Zaznacza się. że leży to we własnym interesie InwaFdy, 
zgłosić s’e u swej władzy jaknalryclilei z wyżej wymieniony­
mi doknmentam', ponieważ w przeciwnym razie renta zosta­
nie mu zamknięta.

- * •  W SPRAWIE LOTERJI GÓRNGŚI .AŚKIFf NA O .
f  ARY POWŚTAN'ÓW. Związek >yfy:h powstańców gór­
nośląskich podaje do w’adomoścl, że ciągnięcie losów loterjł 
górnośląskiej na rzecz ofiar powstania górnośląskiego zostało 
w pi.rozunreniu z polskiem Ministerstwem Skarbu odroczone 
do 6 i 7 marca br. Zarząd związków powstańców zwraca 
się zarazem do społeczeństwa z prośbą o dalsze popieranie 
tego hiiman'tarnego dzieła przez zakup losów wspomnianej 
loterjł, które nabywać można we wszystkich polskich ban­
kach, w kom'tecle pomocy dla O. śląska lub też w eksiozybt.' 
rze górnośląskiej w Sosnowcu, ul. 3 Maja.

Ruch towarzystw.
— •*  TFBRANfE TOWARZYSTWA CZYTELNI JM KO­

BIET odbędzie Się w poniedziałek. dn’a 6 bm. o godz. 7 wie. 
czorem w. Baza*** Ń* |» nw*» . w .* .



I — P rzem yśl w łókienniczy w  Rosji sowieckiej. O-
| statnl rwrner „Przem ysłu  i Handlu*4 przynosi bardzo cie- 
i kaw e wiadomości o  rozw oju j obecnym  stanie przem y­

słu włókienniczego w  Rosja sowieckiej.
! P rzed  woinsi w ario ść  orod«kcji przem ysłu w łókien-

niczego w  Rosji w ynosiła  rocznie około m iliarda 
! rab!*. P rzem ysł baw ełniany (bez b. K rólestw a 'Polskie*

i Finlandii w r- 1914 posiadał 88 przędzalni z 
t 285 000 w rzecion, przerab iających  rocznie około 25 
milionów pudów baw ełny. Z tej liczby na początku ro­
ku 1921 pracow ało  358 000 w rzecion i to z  o g ran czo n ą  

.'•ilością e-mYi, R n b rń ijk ó w  w  1920 roku pracow ało  ogó- 
I dem 125 000 i  i. 75 procent mniej niż p-^ed w ojną. ;
! Co do przem ysłu lnianego, to  w  1920 r. w  przem y- 
j-śie 'lnianym  pracow ało  ty lko  43 procent, w rzecion (212 
: -lyslęcy) i 40. p rocent, w arsz ta tó w  tkackich. Również w  

mepomyślnyęh.,.warunkach jest p rzem ysł w,ełn:anv. W e­
dług danych w śżechrosv?skłego spisu rolnego w  r. 1916, 
ogólna ilość owiec w  Rosji w ynosiła  około 105 milio­
nów. W  roku 1919 ilość ta spadła do 71 miijon-, a w  r. 
1920 do 4.7 ni :1 jonów.

I P rzed  wojna p rzem ysł w łókienniczy' w ielki-i- dro­
bny przerabia? baw ełny  25 miijon- pudów, w ełny  8 mili*, 
lnu 7 . milion., konopi 16 milion, pudów, juty 3 miliony pu­
dów , ogółem  59 000 000 pudów.

Z b 'o ry  w  roku J920 dały : lnu 2 miken. pudów, ko­
nopi 4 milion, pudów, w ełny  1 j pól m fion, pudów, ba­
w ełny  2 .8 'miijon. pudów, razem  10 300 000 pudów.

..D ia  przem ysłu włókienniczego w  granicach Rosii o- 
becitej; chociażby tylko p rzy  jednej zmianie pracy  po­
trzeba  roezrre  b aw e łn y -10 miijon. pudów, w ełny  4 i pół 
miliona' pudów, lnu 2 i pół miliona pudów, konopi 12  rnil- 

. jon- pudów, rasem  29 milionów pud.
Rosja jeszcze posiada pew ne z-yrasy- surow ca z lat 

daw niejszych w  przybliżeniu obliczane w ' cyfrach na­
stępujących: baw ełny  6 milion, pudów, lnu 5  nTIjon- pu­
dów . konopi 12 miijon. pudów, w ełny  3 miliony pudów, 
ale’ zapasy  te  niezupełnie są dostępne bądź z powodu 

•trudności przew ozow ych, bądź z powodu oporu iudno- 
cl< nie chcącej: sie w y zb y w ać  tych  zapasów ^ Jednocześ­
nie należy s tw ie rd z i ,  iż straszn ie  są zużyte cale urzą­
dzenia fabryczne, m aszyny, w arsz ta ty , k tó re  po przy­
stąpieniu dc  normalnfei p racy  w  bardzo prędkim  prze* 

ciągu czasu staną  się zupełnie niezdatne do użytku. CO 
już grozi katastrofą . ( .P rz e m y sł i Handel’*).
— ■aa—  I I I    I ■................. .ewawy

.jDrrósarnia Poraor*|«s Yew. Ake. Orudziąds i
Za redakcję: tzydw  ŚredzkŁ

Z Pomorza
TORUŃ. (Licytacja zabytków pruskich.) Dwa biu­

sty z bronzu b. pary cesarskiej, które się inieścTy w kulua­
rach Teatru Miejskiego, obecnie Narodowego, zamierza mia­
sto przeFcyłować

—** T O R U Ń . (Wybór prezydenta-)•• Na ostatmem .po­
sadzeniu Rady Miejskiej wybrano 24 głosami.przeć*w 15 sę­
dzię okręgowego p. Michałka z  sądu okręgowego Toruń-

—*** NOWE. (Przejście przez Wisłę.) Z powodu ostat­
nich mrozów W sła pod Nowem zamarzła, tak. iż można pie­
szą po lodzie przechodzić. Za przej$c'e pobiera się 20 marek 
opłaty.

—®* SĘPÓLNO. (Przedstawieni amatorski®.) W sobo­
tę, dnia 21 ab. m. urządziła tutejsza katol cka szkoła powsze­
chna ze współudziałem ochronki na saii p. Wachholza, pod 
kierownictwem naszego nader pracow'tęgo rektora p. Al.onsa 
Schulza, przedstawien'e amatorskie, połączone z deklamacjami 
i śpiewami. Młodzi amatorzy odegrali „Trzy'Dary**.

Aby szkoła powszechna pod kierownictwem tak zdolnego 
I prtcowitego kierownika, doczekała. jaknajwiększosje rozw o­
ju, tego życzy z całego serca Gość.

— ŁÓD?.  (Wyrodno matki) We w s’ Podembkia p o m j  
Łódzki niejaka' Konstancja Kuna urodziła dz’ecko i ząb'la je. 
pokryjomu, lecz w odwiedźmy do niej przyszła ciotka jej Ma­
rianna Baśko, która szukając coś przypadkowo w. szufladzie, 
zauważyła niewiniątko, a gdy je odwinęła, ujrzała '-W w ie!-- 
klemu dz!wiemu martwego noworodka. O powyźsząm Baśko 
zawadomifa Polic*ę Powiatową. Charaktcrystyćzjięip jest, |  
iż Konstancja' Kuba już jFątę swe dzpjeckci morduje w. ten 
sposób i była już kilkakrotnie za to karaną. ■'

—•** CZĘSTOCHOWA. (Aresztowanie tałszerzy pienię- j 
dzy.) Na stacji Częstochowa aresztowano Antoiregd t Kit- 1 
zimierę Niepsujów, zam. w Częstochowie przy u!. Krótkiej nr. 1 
37, przy których, znaleziono rkcyine przyrządy do.- fałszową-1, 
nfa pieniędzy, mk. 579-609 i mk. 285 niem. INiepsuie przy po- J 
mocy owych przyrządów wylndzIF od ludzi różne sumy, rze- j 
korno na pokrycie kosztów urządzenia* fabryk! fałszywych j 
banknotów. Aresztowanych przesiano tfc Sędziego Śledcze- ; 
go I rewiru j r  Częstochowie. . m  ~ i

Z całe] Polski
■—** INOWROCŁAW. (Ułaskawienie zbrodu’arra.5 Przed 

tutelszym sądem toczył się proces przeciw- robotnikowi Woj- 
Lechowskiemu, który w maju u. r. uderzy! tak nieszezęśFwie 
siekierą w głowę niejakąś Lewandowską, !ż natychmiast 
śmis-ć nastąpiła. Na rozprawie sądowej okasała się, & L. 
rozdrażniła Wojciechowskiego, który już ras praebywał w 
zakładzie dia obłąkanych, do tego stopnia, ii  w stanie zde­
nerwowania popełnił ten czyn. W. sąd uwolnił od wtayi kary.

—** p f  tn a N . (Jeszcze o zajściu na bała). Podana 
<rfadomość o -iu, ułanów w Bazarze uzupełniamy jeszcze 
iwneml szczegółami. Przedewszystkiem podajemy nazwi- 

. akademika, który strzeli! do majora Engła. Akadem'k ten 
ywa się Jerzy Kręped. Co się tyczy stanu zdrowia ma- 

a Rngla, to Jest on w dalszym ciągu poważny I zapewne 
jd»*e do zdrowia, leżeli nie zajdą Jakie komplikacje po do- 

ananej operacji. Sprawca strzałów nie jest aresztowany.

: *_>• GDAŃSK. (Polska kasa  rzędow a.) ttets f  kim. ot­
warta został w Gdatfeku pzry ulicy Refthahn #r 4. „Polska Ka­
sa Rządowa**, która w myśl umowy noisko-gdadSktej z  dteła

Tgubisoo w (sramwąjtti: 
L n u  P lacu  88 S ty -sa i*  
portfel g oartożsłowaa^ 
papierami Uosa ary 
iasoa zechce takowy 
Bwróe ć ko w ynagro­
dzeniem poi adresem  

Józ^f Ci.bnowsk: 
olica Bwkispia 2  a u p, 

N o w ińskiej

RADZĘ WSZYSTKIM
p rzy jes in y ia  o o Łodzi zwiedr.ió s&łotł 

hnrtowu-dotał pod firma
„ N A J T A H S Z E  Ź R t f O Ł O 11

bo w inioszSaoi-i pry.vatuaia 
Łóiz, niica Dzielna nr, 3 - 

fjrOite droga z dworca kalekiego tram­
wajom nr. 5 ftiv>o ar. 8 

— — po e c a  — ----- —
m adę o lam y  II W ełenka W
P ió tn o  btaie  | k ra iy  i p ra sy
P łó tn o  k o to ro w e  | ‘ita m in y

n a  w aypy  j B a ty s ty
n a  pośctc l j k re to n y
n a  fa r tu c h y  F ianele

C a ig t-ro zm a tte  | S s ty n v
Chustki rozmaite Korty Sukna 
Szewioty II n*c! I pończochy
Jedyny -ajtańszy okład zakupów ula,

b u p c w  i koorerat.y «r-
j ą p  C e n y  a n a t > n i e  r .n i ż o n e  • Ń i
Na zyuser.ie wy-yi3 >i towary pocztą 

s® '/ali k- niem 
;—; Na żądanie wysyląm cennik. ;

« « « «  ę

u z n a n e  z a  n a j l e p s z a  

p r e p a r a t y  ^ 0-7

yom erania*

P o m e r  a n i * ,£

Pomerania*4

ą  n d r a m a

P a m e r a n 1;*

F u d z r  dla  d z ie d rtP < jm e r ą » iw “

S p rzed aż  We w szystkich ap tekach , d togo rjacb  > sk ła ­
dach paifum cry jnych .

P o m o r s k ie  T o  * a r z y s t  o  
P r z e m y s fu  C h e m ic z n e g o

Pomerarfa* w Grudziądzu



S am ochody  w p ro s t  s fiabryt*! sy s te m u  S io e w e ra  d o s ta rc z a m y  po d  d o g o ^ .ie m i w aru n k am i
85=  . -— — =  Obejrzenie i próba poważnym reflektantom obetnie dozwolona. . =555=5=5

W Y T W O r t N . A  M O T O R Ó W  J E Z D N Y C H  „ S T A O I E " ,  B Y O G O S 2 C 7  T e l e f o n  n r .  1*»*>
>0031

Doskonali’ zastępcy tachow< poszukiwani, ■■jo

DYNAMO
T c ^ fr n  2 1 3 . - -  - T e le fo n  2 1 3
Reperacje i nowo nawijanie ele- 
ktr. motorów, dynamo i transfor­
matorów, instalacja siły i światła.

titzJ.Kmn!i{.Rosetiiiaas!Ska
G r u d z i ą d z ,  G ro b lo w a  9.

I I  i t e t e k t y w n *
m idziądz. u ' Mickiewicza 34 leieł 190 a ref 

tele^r. „(i ROM*’ tiru  izia \ i  E rsynuuie 1 w yko­
nuje wczelk e sprawy *yr> «  J0 'vc7e na t 'e  znrt* 
dni kazuege ro ja m , spraw  vf walnych. ma)ij> 

suw yub. insif.' uskicu > Ł. d.

^ llH illS ig ia ll i i l ir i i l l l i  l i l i i  ilgjt 81i8835|18 Itgjitfi 'J W M I i l l i l l — MII—  1

, N b  ej8ze;t zaw uaam iam y s.abzycli Szatownyob O dbionór/, że obecnie nasza ~'M 8 B a n i t ! « r .o r sh i
* • *  P R  s  a  f  e  ■ « -  ■ I am i S i  n  n  n  7  1 o  I  V iFabryki. :m't i  y  i wyiińiiw jetewycii

je s t  całkowicie immhomiona. W szelkie zam ówienia wykonujemy w  n a jk ró tszy m  c z a ­
s ie  jak również mamy stale na składnicy w e  w s s e  k ic h  i lo & c ia c n  g o t o w e

W O S iK Bdo zboża, mąki. nasson, cukru, wszelkich ziemiopło­dów, sody, nawozów sz ucznych, parafiny i t. d.
po cenach  u m ra r k o w a h ^ h .

Towarzystwo flkc. „Jota” §
t? iznań, ul. Pawia nr. 1

o d d z i a ł y  

fidmisfe Wasza.va 0/0goszcz Toruń
łsnne m«ii nr- U Pia- Naau eona 6- Bw rcam nr. Siar . a nr. 25.

& ItJy te). «03 . le> f Ż.J9 1 5{R tel 631 1 652,
O t*”pra rachunki biedace i przekazow e 
zułatw i* wsm-ljf e transakcje  b»n«oWe.

K u pn o I 3  r - e d a t  riamęrów w artość ow ych 1 dt-wiz wszel 
8 ego lodz-m  — ib z y ju n n e  praei>8/,y na P n l- łę  • z a^ ran n ą  

 i1 .i o i» / '.lecenia giełd- we. i- :
 Z A K U P  Z Ł O T A  i S R E B A A  t a  ł -

Fira sute prze tsięoiursiws przemysłowe 
P rzy im n 'e  Cęnozyiy (■« 1' la <v) ' piąci nw wyżs-f c l .e t ki stc- 

8nW'iie «ii 11 ' o y 1 ter niriu wyp w e  /ie-. a.

e t j L T S f ^ L  o  a W i Z O  W Y
3 w a g a  b a  ik przyjm uje n-szo/.e xap uy na n ew ielką il ść akcji 
- o tta tm e j em sji po K u-se  *m a>jnym z prawem r e p a n y c j '. -

T e»efon  2 2 - 4 5 T e « e f o n  9 2  4 5

s 4bs> *y ^

(
i

{ftuimsn ls< tiiicnyiuilii iiiib iłiiiiiiiiuir

Pierw szorzędne

las-oik polne, ogrodowe i okopowe
kraiow ej i sag ian  cant j produkcji sta » w  w  el­
ki 111 w yborze na  3klaJzie — C eun i-i aa żądam et

B . H O Z A K O W 8 K I ,  T O R U Ń
Specjalny skiaii i hsdowla nasion 

Telef' n f  42 i 43. ul. MuStowa nr 88*

Si
IIiI
»
iI

I 7 9 l

JJ o  s i a r  c z a r t ;  y  iuuiie pter.. w fr  ż ą d n ą  c z e r w o n ą  c e g ł ą  =  
m a s z y n o w ą ,  l i c ó w k ą  i  d z i u r a w k ą  r ó  ; n y c h  f o r m a t ó w .  Ę i

^lIlIłillHłUlliliżillł^tiJTlU^ilUiiUłUAiMUTUlUtUUUłUóItlilTólilłlUTiltiiuł^krUlIki^łnnn^*

po praniu otrzymuje Si<§ piorąc takową wznanym.

presaku mydlący® „1900“
P iz y  kupnie prosim y zw ażać uc. lic a o ę  „1900“ 

i  n a s z ą  firm ę t>o to  je d y n ie  d a le  a w a r a n c  e żfc 
się  n  i y w .  n asz oryginalny f a b i f k a t .

Poznańskie Zakłady Chemźnna
Kazimierz Chmielewski To w. Akc« 

f  A U m t f  Główna.
N aiw icfesża sp ecja ln a  f  a Stryka proczków  m ydlą- 
i i. '.'i.1' u* n y ch  n a  ca łą  P o lsk ę , ss^ sss^ ^ s

fr
irtriłT *PT% 1 'WY”

SIMY YflPIfR
drzewo świeikcw. i papiemim

® a y  s a k u o u je

.WittitoiJoSska Pap ernlr* li
B Y D G O S Z C Z .

ikierów
w .yi^lltim wyborze posia­

damy na składzie

F A B R Y K A  C H E M IC Z N A
4 r. .  t M i e r s a  w ><> i 5ka.

T o  rui. Mofere.

W śro.ią, An-a 6 lutegi

Biczooić!
"W w ębs/e j w o -ec  karczu a ze sa a. Il> i okoi, 
dt. tego prv w .tny  bu ynek 2 ogre. t a  dw ie 
s ta jn ie  nirsyw ne nowe jeiiua »*oa la. 7' n ó i g i  
do rej ml.', SfO »>óig b-.ro 8 >• órg '.iki, n>s^2., 
uy i uobry i.w eniar.z W ę . e '  l»«»C?».eiti ' 

i  posm ilości i Ui - /a iń  pt Itca

P.erw s/.O 'zę.lną U jK iu k ą  L'eiiint<,er> kapunt̂  delikatesową <
w oiyirinPlnyęh rec/trnch  — oddaie  beczka ■ > j

M. Me cfter, Toruń. te!. SOii.
T o w a r  y s tw e  b k . j i w - l  m ie s  l . iA  | 

d la  u r r ą d n tk o w  i»  S u/ ec iu
wynawaó S ’Z'e na wio-n-

P R A C Ę  D E K A R S K Ą

Wielki bal lobuiśw
Poc-ątek o g. 7. Koniec o 4 raoo. 
Rozrywki i r ó fn e  nic sp o d -fa n k i!

U prasza się j  miiżliwe oiz> hyc e 
w kostium ach  hum«irv>*ve-nych. 

N agrody Jia tiatoi.tgm aiszych kostju . 
mów. — Ci.nietii i nz iocy  można na­
być pray Hulacie — Za i. s c każde­

go któ. y s ą  clice b»>»'ć.
K om  fe t  z a b a w o w y .

ttJSUSSSWTEELZ*

Powiatowa Kasa Ciiorycii w WljlRZKŻKi*
p> szuku e /a ra -  lun od I-go ii i r  a  
p erwszotzą mą sit; na si;n ow ako

- D Y  H E K T O R A  K A S Y *
obezna egu 'lokł.Uii e z spi s wam ubezp eczen'% 
wemi - <asa li mi ks s;.«i«wuśoi zdolneg< i 'ner* 
ęii-ziiegn organ zat ta . 1’nbory rp p fu g  IX kia- 
sy  piLgm aiyki państw ow ej ^ g 'o s  en a % o ip i- 
-an i św adectw  reierenc/am i i życ orysem  ze­
chcą kari y 'a c  »k erew ao dc niżej po łp sa* 
n«go pre-.caa zarządu.

(—i 8 . S / c / u  >a. WA B RZEŻ\’0> Pomorze.

ua w- na azki. n.o te'e i 
z  im  k i  u n a r o w t
z g ł a s z a ć  m o ż n a  W

P o zn a n iu  uf. W r o c la w s -a  1&
D 'ie i  bn ro pnopisancgu.

PATENTY
D« r ia r ja n  K r y t a n

• r ~— ---- r' — I \  i u  L. r \  n  i \  o  r \  f j
S a b ł m a # * :  ®®  ® .pow iat św ieck i (S Mżfłyr’t-ó‘ mc szkoli,yi.b) Oiea> pizyimuje 

Xelwiida 47. TiioiOu 37. skarbnik p. Puaordu — Św.ewe. ZaEZĄL*.

P o s z u k u je  s i ę  d z ie ln e g o  9  i  i* •  I f

kowala folwarcznego 1II l OT I1 S 11^X1 OTShI
z  1 — 2  k o w a la m i rę tsn .  o d  I. 4 . 3 2 .

Admin. majątku Skarszewo p. Laskuwiee. k o e s y s fn ie  do  sp reed a n .
Ojunj dt ea»v. ulusu Pt,ui«M*a puu ui. UklU
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Z A W l f l D O M i E M E .
S:2an. PP. Kupcom i mafssnndriom Poznańskiego, Pomorza i G. Śląska podajemy nlniefszem do wiadomość^ i i  z  końcem  

lutego b .  i .  otwierany przy u l i c y  J a g i e i i o ń & k i e j  17  ( P l a c  t e a k a i r . y j  w B y a g o M u j r

Hurioinię kapeluszy i przysłów do s,roju
pod fachowym klerown. T a d .  S r o c z y ń s k i e g o  byłego długoletniego reprezen‘anta firmy Hinzelmann Drezno, 

Zadaniem tiaszem będzie prowadzić tylko dobry, modny i gustowny towar, przyrzekając rzetelną obsługę.
Polecając się łask. względom kreślimy się z wysokim szacunkiem

T- S * ti* iy ń sic i i  Slca*

Orzędnwe gbwies?czeoia
u, a i .  m e |*H (h ,

Za umieiHzy d_ «l ©>ipo«. 'zóa 
wadłuz pi a*  a ,»ri r 

n a tlsek /e ta ta  u .iejsk i
Panu n Ras kowski w uittcłiądT̂

Obwieszczenie,
SŁjjr ą '/.enin i  dniu 16 !ia'<ya<ia 199' ? w

spi > .a i / t i ćj i  koni i stiiimi u h t i rza kj»t> 
p. Sulłkuwiaza, 6 lanlucko nr. 1, znosi się* Jideai 
dziśiM *.vm.

OrudŁitłJs, dnia 27. I. 19291,
f r e z i d e i . t  m ia  i* .

.   (»-) u /lodelc.

f i i o i l H U m
Rada M'elska miasta Grudziądza tuzpisuie 

nln’cjszcm konkurs na nastepuiące posady:
1. prezydenta triasta i  nasttpułacemi po­

borami : 38 bOO mk. rocznie ,‘łacy & sadniczel 
wraz z wszystkiein dodatkami według zasad 
dla urzędników pmrdwcwych, odpowiednio 
do tejże płacy zi.sad.dczej. oia* dalszy..: do» 
datkiem 40% od wszystkich pokerów na re- 
prezcutaclę. lak rAwmei woine mlcLclanie % 
opałem, wodą t światłem.

Warnnk*: a) dr uzi esza.nJ.i państwowy 
prawniczy lub administracyjny, b) sl ończony

OBWIESZCZENIE 
Nlnfelszem prdaje s.ę do publ'czne| wia­

domości, że t  d.tie.n 2. Ituego rb.» został zaie- 
, oiti miejski łwda.**k nttelowy.

Magistrat.
W? n. P - 'tkowy. . ■
(—) L ip o w sk i

Poszui ujem d.„ naszej elekUowui otte. 
kie] od zaraz dzietnego

Ma^ZYNtSTY-  
Poiauar.i Jest znajo«nqść motorów syceniu  

ks'la i iokotnobłj Wolfa. Pensja podług u- 
ntowy. Wągi ó w ec posiada gimnazjum m  

.ieni iiarium nauczycielskie 1 Hceun
teń«ktę.

Zgtoszenfe z dołączeniem odpisów świa- 
dec w należy natychm ast nadesłać.

Wągrowiec, u ni, 31, stycznia 1924 z. 
magistrat. 

f (—) K a c h c z y ó s k l  ,
. . burmistrz. (& i

Obwieszczenie.
W  naszym rejestr e handlowym, oddlz^af 

A Nr. 42 wpisano, i i  firmę E. Herrmann na­
stępca. r ,  cl el Wiesław WUcztwsk*. No- 
w„. gomorze zm <-„ioiio na: J Pomorsk’ Fa­
bryka Likierów, wiascicic1 Wiesław Wuczus 
ag] w Nowem. •%<■&&

N ow e. «kitn 23. stycznia 1922 r .  , 0
Sad Powiatowy, (337

Do nabycia w firmie
F. Matscliler, Piać 73. S.yczma 18. Tetelon 517

_ ___________ ____ _________ _ Do rejestru handlowego A zapisana titzy
zakład naukowy średni (matura) z kllkoktnla' Lrsnle Konrad Woiląszewsk'. . e odtąd wlaś* 

-.b»vb » 1 cłclelem wspcmn ąnęi Ureny jest panna ieott a

(336

praktyk, sti,n,lustracyjną. j Wajtaśzewśita * Gniewu. P.rma łrtm i odtąd:
2. wiceprezydenta z pCuOroml VI stopnia! Konrad Wojiarrt w skl właścicielka TeoLia

ttrzędników państwowych +  15% dodatku re« WoJtaszewska. *
prezentacyjnego. Gtitew, dnia 21. rtyejnla 1922 f,

Warunki: Di ‘.Ine wynsztafcenle, gnało*' Sad «t,,wy,
mość spraw społecznych, sądów proceduro­
w ych i kupieckich.

Zgłoszenia z dołączeniem ‘yrlorysu I uwie­
rzytelnionych odpisów £u adectw wykazują-,
cycli kwulfikacjs, ora*, świadectwo moralno­
ści, uprasza sit nadsyłać do dnia 23. jutegt 
1923 r pod adresem: Przewodniczący Rady 
Mieiskic' m. Grudziądza .1. ?*vehows'-'. Ort, 
dz’ądz, Micklew?cza nr. 4 w Wope, vh, 
p? rzonych w napis „Konkuia**.

GfÓdztrdz. dnip 2. intczo )(), 2 r.
Prezes Rady Miejskiej,
(—) J. S z y c h o  w s k U C-306

■ L j PoszuUu:e aię kupoa
* | f c a s y

r e y t s t r a c y j n e l
„National'*

W ielk op o lan k a
P iać  23 Styczi-i*. 

P o trzeba nułychtriast

[ksped̂ ntki
do eklHt.u rzoUolady 
i cu s ió w . Oferty ao  
nVtuiŁ'tia‘* (,iii<i/ią-iz. 

M tcaie^-ieza 4.

L e p s z e

clMiiis* i kclare
p o tz ą « szy od rO i l ‘ZO 

m k. eca sie 
S tr/eleektt I » p a rte r pe.

M am  2 ’/? m o r q a

Z I E M I  l
w  < irtv i*  . a s u  u i:e*  
Biskupia j ua aprzo* 
(igżc Wpt bardzo Luals. 

K o s t o ń S i  
Biskupia 3£, \

C z y K  o b u w f r

Kon ćzynką
k u th n lą  t a l

Protnyk*em e*j »*
2ądajui; tych w jr o liw  wsządzie

Restauracja .Zieltóiega
P lae 23 S tyczn ia

W  sJiotę, dn ie  4 lutago o g o d i 7.m oj

5 ^  Świeże 
k!szki z kapustą

K o n c e r f  a r t y » t y c * n y .  ,*.

.% P i e r w .z o i s ń d n e  n a p o j e  
C en y  p , a y - t ę p n e .

Księga iiifirnucyjDO-adresowa
Śląska opulskiego.

HREŚć: B»ptu'arz historyczny -*  Terytoijuna 
i lud.iofió — Udmtctw© t przam yci m« r.i.ir 
gtznjr — To«»r',yetw* aZ viyinł*~ Wini 
Cie ale prywatni — Uló«i,e tiriny prtemy*, 
n o . e  i hWidiewe —• W|ąt.i« tum ctn . —

ozenie — \ią  >a gOiuicz'-prza>> yatowi 
granicy polsk oj —- M»pa adunni- 

łtr« c y |n »  P o ^ k .  C n*. mir. 57ti z d o ia tk
— Anita r.nicy polsk t 

©tuk . C-n 
ink. 660 z prza-ytką.

ATLAS“n
Akc. 'a , ófka tu Nograf. Wycfn • u cza 

L ^ U  W , Ł y c z a k  o w a k a  5 .  
AijencJn! W .raaaw a, N©t»«' B w ia t59 Księgar* 

um P o lska" Fo/.nań. \ , ’ja/.tiiw» 3.

o b u w ie : OBUWIE!

Oeniraia Skir* TOW.
ilKC.

ulica Bracka r.r. 12 telefon nr 743

~  i T t t l

" W .  s  r i

W Y R O ii  W Ł A S N Y ! T O W A R  R Z E T E L N Y !


